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do Narodowei”
z dnia 17. Września 1899.

llyrBfctm Iwawskiep law. muzycznego.
Lwów d. 16 września.

Konkurs na dyrektora lwowskiego To­
warzystwa muzycznego upłynął 15 sierpnia 
bfr. Obecnie powiadają, że na rok ma być 
przedłużone intcrregnum. Z tą  myślą się nie 
zgadzamy — nic bowiem inatytuoyom tak 
nie szkodzi, jak  -prowizoryczność Dalecy też 
jesteśmy od popierania tego lub owego mu- 
zyka-artysty na posadą dyrektora Towarzy­
stwa muzycznego, - sądząc, iż wydział tego 
towarzystwa, jako dbały o instytuoyę, r o z ­
t r o p n i e  w tej sprawie postąpi. Nie może­
my atoli odmówić miejsca głosowi jednego 
z najwybitniejszych muzyków- polskich a mia- 
nowioie p. Janowi Gallówi. Pisze on nam:

Nie wiem, kto się kryje pod pseudoni­
m em  „fis dur molla" i prayznaję się, że woa­
le- ciekawy nie- jestem  poznania tej osobisto­
ści, uważam jednak  za obowiązek, jako przy­
jaciel oczernionych i obryzganych błotem 
przez pseudonima dwóch zacnych ludzi i tę­
gich artystów, odezwać się kilku słowy, nie 
w ich obronie, gdyż je j nie potrzebują, lecz 
w celu zaznaczenia kłamstw i oszczerstw, 
nagromadzonych w paszkwilu pod tyt. „far­
tuszkowa agitaoya".

Autora broszury złości przedewszyst- 
ziem powodzenie i uznanie, jakie sobie w 
świeoie zdobył Melcer. Gniewa go sympatya, 
jaką  się cieszy u uczniów i uczenie i podsu­
wa bardzo dwuznacznie jako przyożynę jej 
-jakieś praktyki, ubliżające w pierwszej linii 
całej gromadce uczenie Melcera, złożonej — 
jak  wiadomo — z córek zacnych domów oby­
watelskich. Rzecz wiadoma, że* grać nn forte- 
pianie uczy się u nas bez porównania więcej 
kobiet, aniżeli mężczyzn. W ogóle muzyką 
interesują się u nas przeważnie kobiety. Qne 
też stanowią główny kontyngent słuchaczów 
na koncertach. Mężczyźni — ja k  wiadomo — 
o-ile nie są zajęci pracą zawodową, wolą iść 
do klubu, kawiarni i piwiari , aniżeli na naj­
wspanialszy koncert. Kobiety wyłącznie p ra­
wie kupują i abonują nuty, kobiety prenu­
m erują gazetki muzyozne, kobiety piluie czy­
tu ją  reoenzye i przyznać trzeba, że gdyby 
nie ioh zainteresowanie. tr*U7iykąl ksingnr- 
nie nasze nie miałyby po óo trzymać nut a na 
kładoy ioh drukować. Znakomici konoąrtanqj 
omijaliby 'Lwów, jak  gniazdo zapowietrzonej 
bo -każdy ich konoert świeciłby pustkami, 
gdyby nie pewność, że salę zapełnią i słu- 
ohaó ioh będą z prawdziwem zajęoiem — ko­
biety.

Ze zdaniem autora, że ten tylko może 
być znakomitym kierownikiem , instytuoyi, kto 
obok zdolności artystyoznyoh posiada talent 
administraoyj n j zupełnie “ię nie zgadzam. 
Administracyą -zajmuje się wydział i ad hec 
przez niego ustanowieni funkoyonarynsze, To-

warzystwo muzyozne potrzebuje zaś dzisiaj 
w pierwszym rzędzie kierownika-artysty.

Drugą ofiarą broszury Fisdurmolla jest 
p. Stanisław Niewiadomski, który w oczach 
autora tern zdaje się najbardziej zawinił, że 
wpływem swoim popiera kandydaturę Mel 
cera. Przytoczony ustęp z jednego z pism 
lwowskich ma być, zdaniem p. Fisdurmolla. 
trafną i dosadną charakterystyką jego, kul­
m inującą w niesmacznym woale dowcipie, że 
lnbi przesiadywać wieczorami w cukierni i 
zagryzać pomadki. Jemu to czyni autor za- 
-zui, że- -a ją ł się agitacyą na korzyść Mel­
cera, że zmobilizował szeregi niewiast, gotowe 
do walki na ostre, & co najgorsza, że czyni 
to wszystko nie w interesie Melcera, ale dla 
zwalczenia swego przeciwnika, którym ma 
być p. Sołtys. Wszystko to razem wzięte jest 
wprost śmieszne: nik t nie może nakazać panu 
Niewiadomskiemu miłości do p. Sołtysa, ani 
nienawiści do p. Melcera. Przypuściwszy na­
wet, że tak je s t w istocie, że p. Niewiadom­
ski uwielbia p. Melcera a nie Uznaje p. Soł­
tysa, to n ik t jeszcze nie ma prawa robić mu 
zarzutu z tych jego predylekoyi, ja k  długo 
nie popełnił czegoś znajdującego się w sprze­
czności z pojęciami uczciwości i nonoru.

Pan Niewiadomski prze/* tego, iż wyra­
ził swe przekonanie c zdpb ościach p Mel- 
oera, kwalifikujących go n*. dyrektora Tow. 
muzycznego, uie wystąpił1 nigdzie wrogo prze­
ciwko p. Sołtysowi, to jednak wystarczyło, 
aby niektórzy wystąpili z całym arsenałem 
zarzutów przeciwko 4>. Niewiadomskiemu i 
starali się ośmieszyć go taniemi dowcipkami.

Nie jestem zgoła nieprzyjacielem pana 
Sołtysa, nie żywię do niego żadnej wcale 
niechęci, — żal mi go tylko, że nie umiał 
być ostrożniejszym w wyborze swoich przy­
jaciół. Broszura p. Fisdurmolla niedźwiedzią 
mu wyrządza przysługę. Wynosząc go ponad 
wszystkich muzyków polskich, nazywając go 
„potężną indywidualnością“ w dziedzinie mu­
zyki „czystym kapłanem sztuki* i t. d., wpra­
wia go zapewne samego w niemały kłopot.

Jan Gall.

Posiedzenie rady miejskiej.
Lwów d. 16 września. 

{Dworzec lwowski — Lwów-Warszawa — wol 
n o śi podatkowa — kary za naftę — subweneye.)

Piątkowe posiedzenie rady miejskiej za­
gaił prezydent dr. Małachowski sprawozda­
niem z pobytu swojego we W iedniu i ogłosił 
zebranym- trzy  nowiny. Minister kolei p. 
W ittek zgodził się na zatwierdzenie planów 
.rakonatrukcyi głównego dworca kolejowego 
lwowskiego i wzniesienie tam krytej hali że ­
laznej o potrójnem rozpięciu a to dzięki ener­
gicznemu poparciu tej sprawy przez radcę 
dwo/u p. Wierzbickiego. Plany zostaną nie

bawem zatwierdzone i roboty natychmiast 
rozpoczęte. W równie pomyślnem stadyum 
znajduje się i sprawa połączenia Lwowa 
z W arszawą linią kolei żeelaznej przez Beł­
żec Tomaszów. Na zasadzie, iż gmina W ie­
dnia dostała dla świeżo wznowionych budo­
wli 80-letnie uwolnienie od podatków na mocy 
§. 14, zwrócił się prezydent do dotyczących 
władz z prośbą, aby w ten sam sposób zo­
stała załatwioną kwestya uwolnienia od po­
datków na przeciąg la t dwudziestu 840 real­
ności lwowskich, przeznaczonych z powodu 
regulaoyi miasta do zdemolowania i przebu­
dowania.

Żądanie to poparli ze swej strony na­
miestnik hr. Piniński i prezes Koła Polskie­
go p. Jaworski, to też sprawa ta  jeszcze tej 
jesieni zostanie przyohylnie załatwioną.

Po tem przemówieniu rada udzieliła dr. 
Goldmanowi 5-tygodniowego urlopu celem 
poratowania zdrowia, poozem przystąpiono 
do spraw objętych porządkiem dziennym.

Uohwalono więc na wniosek dr. Lisie- 
wioza torwark miejski Bednarówkę, przyty­
kający do toru wyścigowego wypuścić w 
dzierżawę p. T. Lindscheidowi na la t 9 za 
810 zł.

Stypendyum z fundacyi miejskiej dla 
szkoły ogrodniczej udzielono p. Zygmuntowi 
Neusterowi, wychowankowi miejskiego zakła­
du sierót, a straż oohotnioza pożarna „Sokół* 
otrzym ała subwencyę roczną 1000 zł. zamiast 
ja k  dawniej 80u zł

W  sprawie wymiaru kary na przedsię 
biorcę oświetlenia miasta naftą, która to ka­
ra wynosi 1486 zł. referent p. Soleski żądał, 
aby zamiast uwolnić go od niej i, jak  to za- 
zwyazaj bywało, zredukować ją  do 350 zł z 
zastrzeżeniem, że w przyszłości kary te ścią­
gane będą w całej wysokości.

Dalej idący wniosek postawił r. Neuman, 
który żądał redukcyi tych 1486 zł. na 100, a 
p. Gryglaszewski zauważył, że dobrzeby było 
wyegzekwować karę tę w je j istotnej wyso­
kość, jeśli jednak w b. r. przedsiębiorca do­
trzym a warunków un owy, to można mu ka­
rę tę zredukować dó sumy proponowanej przez 
referenta.

W  kwestyi tej zwyoiężył ostatecznie 
wniosek referenta.

Następnie uchwalono subwencyę w kwo­
cie 200 zł. na fundaoyę śp. Mieczysława Ba­
ranowskiego.

Sprawę udzielenia subwenoyi „Związko­
wi Kółek rolniczych* referował r. Gerstmann, 
który postawił wniosek, aby miasto przystą­
piło do „Związku" w charakterze członka 
z władką 300 zł. rocznie, przyozem zyskało­
by się prawo wysyłania delegata do wydzia­
łu, a delegatem tym  mógłby byó każdorazo­
wy pierwszy wiceprezydent. Wniosek ten 
upadł bez dyskusyi.

Przedsiębiorstwo robót kowalskich do 
braków, studzien itp. oddano p. Matyaszew-

skiemu, robót murarskich p. Draniewiozowi, 
poozem prezydent zarządził posiedzenie ta j­
ne, na którem nadano posady katechetów, w 
szkole wydziałowej męskiej im. Mickiewicza 
ks. Łempióskiemn, w szkole męskiej im św. 
Anny ks. Mikołajowi Kochańskiemu, a w 
szkole im św. Antoniego ks. Wiktorowi Pio­
trowiczowi.

Z odwiecznych grobów.
Na ruinach starej Kartaginy robili po 

szukiwania Anglicy około r. 1861, wkrótce je ­
dnak zaniedbali wykopaliska w mniemaniu, 
że dzieło zniszczenia dokonane przez Rzy­
mian, było tak gruntowne, iż istotnie, jak 
chełpią się pisarze rzymscy, kamień nie po­
został na kamienia.

Odkąd Francuzi zajęli Tunetanię, zmie­
niła się postać rzeczy: wykopaliskami zapeł­
niono już trzy muzea. Poszukiwania archeolo­
giczne na zwaliskaoh Kartaginy, przeprowadza 
umiejętnie „Service beylioal Tunisien des an- 
tiąuitćs et des arts* pod kierunkiem Francuza 
Gaucklera, którego dzielnie wspiera ks. De- 
lattre. Najciekawsze wykopaliska poczynił 
Gauokler na początku bieżącego roku.

Teren, na którym Gauokler po długich 
walkach z właścicielami, rodzinami Bessis 
i Ben-Attar rozpooząt poszukiwania, leży w 
pobliżu cystern Bordż-Dżedid, niedaleko miej­
sca, gdzie Yerrar w r. 1885 odkrył pierwsze 
grobowce k&rtagińskie. Okolica ta była za­
wsze zamieszkaną i liozne pokolenia pozosta­
wiły po sobie nasyp na 7 do 8 metrów. Pier­
wsze grobowee z czasów bizantyńskioh na­
potkano w głębokości 1 ‘50 metra, niżej jeszoze 
— dpm rzymski z czasów Konstantyna i ol­
brzymi biust Marka Aureliusza z białego 
marmuru.

W domu tym znaleziono podłogi z mo­
zaiki, przedstawiającej polowanie na kaczki, 
krajobraz nad morzem, polowanie na lwy 
i pantery, a wresroie w yr1!—Uenia a dziedziny 
mitologii. Muzaiki te pouhódgą, zdaniem arche­
ologów, z IV wieku pu narodzeniu Chrystusa. 
Wszystko zasypane było rumowiskami.

Wązkiemi schodami dostano się do ob­
szernego salonu, w którym znaleziono wyro­
by zduńskie, lampy ohrześoijańskie z symbo­
lem ryby i palmy, krzyże, stare malowane 
sztukaterye, a wreszcie marmurowe posążki 
bóstw pogańskich, a na marmurze płytę z 
dedykaoyą „Iovi Hammoni Barbaro Silvano“ 
i z wyobrażeniem 12 kapłanów, z „Mater ga- 
ororu m “ na czele. W kącie salonu odkryto 
przepyszne, niemal wcale nieuszkodzone czte­
ry  posążki z białego m arm nru: je s t to cała 
grupa, przedstawiająca „Ceres afrioana* w 
otoczeniu wysmukłego kanefora i zawoalo- 
wanej kobiety. Posągi są arcydziełami dłuta, 
a m ateryał przepyszny.

Poniżej odkopano bardzo starożytne gro- 
bowoe punickie z VI wieku przed Narodze­
niem Chrystusa.

Na stokach piaszczystych pagórków Der- 
meszu odkryto inne groby, zawierające pier­
ścienie bronzowe, ja ja  strusie, perły itp. Im 
dalej kopano, tem bogatsze odktywano gro­
bowce, przepełnione biżuteryam i ze srebra, 
złota i drogich kamieni. Wreszcie w piątek 
2 lutego rb. odkopano w głębokości 7 me­
trów pod powierzchnią ziemi, dwa olbrzymie 
grobowce, pokryte dachem z drzewa oedro- 
wego: na podłodze grobu leżała mumia, a 
obok niej przepiękne klejnoty i wazy. W dru­
gim grobowcu, przyozdobionym wspaniale, 
napotkano szkielet jak iejś kobiety, prawdo­
podobnie kapłanki: lewa dłoń trzym a zwier­
ciadło z bronzu, prawa — ciężkie cymbały 
z takiegoż m etalu, ręoe ozdobione branzole- 
tami ze srebra i słoniowej kości, a palce zło- 
temi i srebmemi pierśoieniami, w uszach 
szkieletu kolczyki, na szyi złote i srebrne 
naszyjniki, obok szkieletu wazy, muszle, na­
pełnione szminką, lampy itd. wszystko w sty­
la feniokim.

Tek więc K artagina, którą Flaubert, pi­
sząc „Salambo* widział w swej wyobraźni, 
powstała z popiołów, dzięki francuskiej oku* 
peoyi Tunetanii.

Świat żyjący nie zapomina o świeoie 
zam arłym i dziś współcześnie w różnych o- 
gniskach życia klasyoznego i prahistoryczne­
go odbywają się poszukiwania, wieńczone 
coraz nowemi odkryciami.

Na przylądku Sunion w Greoyi wznosi 
się powszechnie znana świątynia, która bły­
szcząc zdała Swemi śaieżnemi kolumnami, na­
dała przylądkowi nazwę — przylądka kolosa. 
W roku zeszłym w pobliża tej świątyni od­
naleziono fundam enty nowej niezwykłego ry­
sunku. Istn ia ły  ju ż  zdawna powątpiewania, 
ozy świątynię Sunion należy przypisać Ate­
nie, ja k  dotąd przyjmowano, ozy też Posej­
donowi, ponieważ według W itruwiusza świą­
tynia Ateny miała się odznaozaó niezwykłą 
budową nawy przedniej (pronaos) a  tego w 
stojącej świątyni nie dostrzegano. Otóż pro­
wadzący obeonie roboty wykopaliskowe p, 
Stais odkrył na jednej z tablic w świątyni 
Sunion, że była poświęcona Posejdonowi, 
świątyni A teny szukać zaś należy w świeżo 
odkopanych fundamentaoh o nieregularnym  
rysunku.

Na wyspie Par os prowadzi poszukiwa­
nia niemiecki insty tu t archeologiczny. Praoe 
skierowane były przedewszystkiem do odsło- 
uienia znalezionego asklepiejonu i zbadanie 
fundamentów świątyni, zachowanej na akro- 
polisie m iasta Paros. Przy kopaniu znalezio­
no przy świątyni, lecz pod właściwym pozio­
mem antyoznym, domy, które, sądząc po ob­
ficie znajdujących się w nich naozyniaoh gli­
nianych, malowanych jednostajnie na czer­
wono, czarno i szaro, należy zaliozyć do okr*
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J A N - L A - M I C H Ę
przez 8. Bobóe.

(Ciąg dalszy.)

— Nie każdy może być takim  jak  ty 
skońozonym łotrem. A wreszcie, stało się. 
Możeee mi do ju tra  prawić morały, na tyle 
aię to przyda, oo umarłemu kad dłe To je st 
pewnem, że powrót Kostolosa i to oo mówisz
0 synu Milioy, to są rzeczy niepokojące. 
Trzeba baozyó na wszystko obecnie...

  Zapominasz o naj główniej szem, Fa-
nitza. Wiesz, żeśmy zrajnowani, a jednak te ­
raz właśnie mneimy mieć-pieniądze. Zrób po­
święcenie: sprzedaj swoje klejnoty.

— Nie m ogę! saatawiłam je  w Mont-de- 
Piótó; dano mi trzydzieści pięć tysięoy fran­
ków.

  A te pieniądze ?
— Musiałam zapłacić krawcową...
  Trzeba konieoznie wykupić klejnoty

1 sprzedać. Doztaniesz za ni# najmniej sto 
pięćdziesiąt tysięoy franków...

, • — Dajmy na to ; lecz skąd wziąó pie­
ni niądey na wykupienie ?

— Nio ci nie*pozostało?
— Prawie. Lecz tybyś mógł dostać pie­

niędzy ... Masz własność, Graffigny...
Wiesz dobrze , że hipoteka zamaza­

na wyżej wartości.
— Są tam wspaniałe ruohamośoi...

— Phi! meble nowe, bez sty lu ; to ko­
sztuje drogo, a sprzedaje się prawie za nic...

—  A nasze meble tu ta j ?
— A oo zrobimy, jak  je  sprzedamy? A 

jakie wrażenie to zrobi!
— Cóż ci więcej powiem? Pożycz...
— Od kogo?
— W kasie twojego klubu.
— Tam trzeba oddać we dwadzieścia 

oziary godzin, inaozej wyrzucą z klubu.
— Masz przyjaciół. Gzy nie jesteś w do­

brych stosunkach z Jakóbem Brizard?
— Na pozór, tak; lecz mu nie dowie­

rzam. Jestem przekonany iż ten ozłowiek 
je s t moim wrogiem, choć nie domyślam się, 
o oo mu chodzi... Czasem zdaje mi się, iż po­
dejrzewa coś... .z..przeszłości. W ygląda, jakby 
chciał podchwycić moje tajemnioe... Pragnę 
właśnie, żeby nie domyślał się nawet obe­
cnych naszych kłopotów pieniężnych.

— Dlaczego nie udasz się do księcia de 
Preuilly ?

— Dobra myśl. Bogaty jest, hojny i są­
dzę, że zabrawszy się do niego, będę mógł o- 
trzymaó pożyczkę stu, do stu pięćdziesięciu 
tysięcy franków. Lecz tyj F a n itz a , wiesz coś 
powinna zrobić ?

— Powiedz.
— Zdaje się, że jesteś w przyjaźni z pa­

nią'Bonivard, która przepada za osobami u- 
tytułowanerr.i, a wydaje ak ie piękne balel

  Tjdj.;. prawda, dziś nawet je s t u niej
zebranie, samych „estetów * umyślnie dla je j 
córki... Nie pójdę, nudzą mnie!

— Przeoiwnie, idź i bądź ja k  najprzy­
jemniejsza.

— Dlaczego?

— Bo panią Bonivard można wyzyskać, 
pochlebiwszy jej... i zaimponowawszy poło­
żeniem towarzyskiem. Trochę zręozności, a 
naciągniesz ją  na jakie sto tysięoy franków. 
Olbrzymio jest bogata i sądzi, że my jeszoze 
bogatsi.

— Masz racyę... spróbuję naciągnąć za­
cną kobietę.

Małżonkowie uścisnęli się za ręoe i roz­
stali się, nieco uspokojeni.

IV.

Marya de Champreuz po zainstalowaniu 
się w willi Bonivarda, napisała długi list do 
swojego zacnego przyjaciela, Jakóba Brizard
i w nim doniosła m u wszystko o sobie.

Rodzina Boniyardów przyjęła ją  serde­
cznie, a pan Boniyard sam odwiózł ją  na 
wieś i powierzył opieoe gospodyni, pani Ma- 
gloire.

Willa była ładna i położona w ślicznej 
okolicy, nad wybrzeżem Oise’y , naprzeciw 
lesistych wzgórz Butry.

Marya mogła zadowolić zamiłowanie do 
kwiatów, była ioh bowiem obfitość w angiel­
skim ogrodsie otaczającym rezydencyę.

Cieplarnie miały nawet pew ną sławę 
w okolicy, przyjeżdżano je  zwiedzać z Pon- 
toise, z Paryża , a nawet ze stron odleglej­
szych.

Pokój, przeznaczony dla Maryi, był jed ­
nym z najweselszych i najgustowniej urzą­
dzonych z aałej willi.

Zdobiły go fraszki kosztowne, pyszny 
garnitur z porcelany saskiej nąd kominkiem,

i wielka liczba klejnotów staroźytnyoh umie­
szczonych w szafce oszklonej.

Pani Magloire i stary Oolleret ogrodnik, 
jedyni mieszkańcy willi, byli na usługi Ma­
ryi. Zasypywali ją  grzecznościami i słody­
czami do jedzenia.

W salonie na dole mieściła się bibliote­
ka, Marya zatem miałz oo czytać.

Samotność w pięknej okolicy, z książka­
mi, z możnością oddania się bez przeszkody 
malarstwu, pełna była uroku;

Marya wyrzucała sobie czasem, iż czuje 
się prawie szczęśliwą, tak nie długo po 
śmierci matki i rozłączeniu, może na zawsze 
z ukochanym ; kochała go bowiem czule, a 
jeżeli miłość je j nie była tak gwałtowną i 
niespokojną, jak 'm iłość Jana, była pomimo 
to stałą, silną i niezmienną.

Smutna była leoz spokój i jakby prze­
czucie jaśniejszej przyszłośoi zstępowały do 
je j duszy.

Cierpiała długo na bezsenność, bądź z 
powodów moralnych, bądź, że zdrowie matki 
wymagało^ ciągłych starań.

Obeonie powróoił sen posilny, zdrowy, 
sen z la t dzieoięoyoh.

Wogóle, nagłe przejśoie z życia pełnego 
gwałtownyoh wzruszeń i ciężkiej biedy, do 
tej spokojnej i przyjemnej egzystenoyi, da­
wało je j błogie zapom nienie.

Pragnęłs widywać ja k  uajozęśoiej przy­
jaciela swego, Jakóba Brizard i zapewniała 
go o swej dozgonnej wdzięczności. *

Jakób kilka razy o dozy ty  wał list Maryi.
Zabolało go serce, kiedy ] czytał alu- 

zyę do miłości Jana la Miohe, lecz stłum ił to 
uozuoie, zdecydowany przedewszystkiem, po­

święcić się dla dobra córki swego dawnego 
pułkownika.

Mówił sobie nie bez raoyi, że człowiek 
dojrzały, może i powinien zwalczać miłość, 
jeżeli posiada energię charakteru i  możność 
dania ujścia uczuciom na innej drodze... A 
czyż nie zabsorbuje go dążenie do przywróce­
nia czci nazwisku de Champreuz... Obiecy­
wał sobie odszukać Oskara Filoohe i Kosto­
losa i z tego ostatniego wyciągnąć opowiada­
nie o sprawie w Passy; leoz nie miał zamia­
ru wzywać polioyi do pomocy.

W stręt miał do tego, ponieważ podzie­
lał przekonanie ludu paryskiego, że polioya 
porozumiewa się ze złoczyńcami.

Sam jednak, nie wiele się dowiedział. 
Kostolos znikł bez wieści. Wreszcie Jakób 
myślał, że zeznania opłaoone pieniędzmi, me 
wieleby znaczyły wobec sądów. Prawdopo­
dobnie, stosownie do otrzymanej sumy, łotr- 
by zeznał, ooby chciano.

Nie można go było jednak tracić s  
oczu ; świadectwo jego mogło być bardzo 
ważne, leoz naj ważniej szem podług Jakóba 
Brizard, było starać się otrzymać od barona de 
Luokner nie zeznania, leoz zwierzenia ohoóby 
bezwiedne.

(0. d. n.)
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su przedhistorycznego. Przeszukanie jednego 
z miejsc po za miastem antycznem, gdzie 
znajdowano już niemało sarkofagów, dopro­
wadziło do osłonienia dalszej części nekropo- 
lisu (cmentarzyska).

Niektóre późniejsze groby zawierały 
mnóstwo kolczyków, naszyjników, pierścieni 
oraz drobnej monety, bliższe jednak badanie 
wykazało, że chowanie ciał odbywało się w 
grobach dawniejszych, skutkiem czego wła­
ściwe szczątki starożytne zostały zniszczone. 
Mimo to udało się zrekonstruować niektóre 
części starożytnych pomników, a jeden z 
czasów heleńskich został całkowicie do wła­
ściwego stanu przywrócony. W skazują one do­
tychczas nieznany w Grecyi typ, o dachu, na­
śladującym świątynię z przystawką w środku, 
która zawierała pewnie biust zmarłego. Pomnik 
stoi na wzniesieniu, zaopatrzonem w pilastry. 
Wreszcie na jednem ze wzgórz odkryto świą­
tynię, w której, według znalezionych napisów, 
czczona była Artemis-Delie i Athena-Kythie. 
W  świątyni znaleziono mnóstwo wyrobów 
bronzowyoh i glinianych, głów bożków, 
waz itp.

Wedle czasopisma angielskiego Globus 
towarzystwo archeologiczne angielskie roz­
poczęło świeżo poszukiwania w Judei. Na

mocy firmana tureokiego oddano na poszuki­
wania duży teren, obejmujący 10 kilome­
trów kwadratowych na granicy kraju  F ili­
stynów, na drodze z Askalonu do Jerozolimy. 
Poszukiwania rozpoczęto w paźd zierniku r. z. 
pod kierunkiem pp. Blissa i M aealistera. Na 
wierzchołku-jednego wzgórza w miejscowo­
ści Tell-es Safie dr. Bliss znalazł szczątki wa­
łów obronnych z sześcioma wieżami. Przy 
poszukiwaniach wewnątrz wałów znaleziono 
szczątki domów, przynajmniej z czterech ró­
żnych peryodów, z rozmaitemi naczyniami, 
narzędziami itp.

Przedmioty te pochodzą z epoki przed- 
izraelickiej aż do starojudejskiej. Na szcze­
gólną uwagę zasługuje 12 dzbanów ze stem­
plem, który wyobraża figurę podobną do mo­
tyla. Niektóre dzbany noszą napisy: jeden
„Własność króla Soch* drugi — „Własność
króla Hebronu* trzeci zdaje się : „Własność 
króla 216*. Znaleziono również skarabeus z
nazwą Tothmesa 111, który podbił ten kraj. 
Prócz tego znaleziono sporo naczyń glinia­
nych, które dr. Bliss odnosi do czterech pe­
ryodów. Są tam polewane naczynia arabskie, 
inne starojudejskie z VI i Y ll wieku przed 
Chrystusem, a wreszcie czarne i czerwone wa­
zy greckie z IV  wieku przed Chrystusem.

Znaleziono także fundamenty fortecy, która 
odnosi się zapewne do wojen krzyżowych i 
je s t ową twierdzą, którą król Fuloo ande­
gaweński zbudował tu  w r. 1138. Do cieka­
wych odkryć należy zaliczyć szczątki naezyń 
o formach feniokioh i praizraeliokich, po­
chodzących prawdopodobnie z r. 1600 — 1700 
przed Narodzeniem Chrystusa.

R O Z M A IT O Ś C I.
Z zadżumionego miasta. Ludność Opor- 

ta, całkiem nie je st zadowoloną z zarządzeń 
sanitarnych i kordonu, które u trudniają ruch 
handlowy. Mnożą się też manifestacye ludo- 
dowe, których jedną z pierwszych ofiar, był 
lekarz dr. Jorge. Najpierw przyszło do bez 
pośredniego starcia pomiędzy nim a jego po- 
mocnikiem drem Costa, w zajściu jednak 
wzięły udział liczne tłumy, zgromadzone w 
okolicy laboratoryów. Kawalerya i polioya 
rozpędziła manifestantów, lecz długo rozle­
gały  się k rzyk i: „Precz z drem Jorge !“ Przy 
opuszczaniu też laboratoryum, doktorowi mu­
siało towarzyszyć dwóch agentów.

Dr. Jorge należy, zdaniem dzienników 
franouskich, do najsympatyczniejszych posta­
ci naszej epoki. Napaść przeto, której stał 
się ofiarą, podnosi tylko jego powagę, jako 
strażnika bezpieczeństwa Europy, narażające­
go się codziennie nietylko na niebezpieczeń­

stwa grożące ze strony dżumy, leoz i ze stro­
ny rozszalałego tłumu. Daleko przykrzej szem 
jestto, że początek przykrego zajścia, które 
rozniosły po świecie depesze zdarzył się 
pomiędzy dwoma lekarzami, świadcząc raz 
jeszcze, jako daleko może dojść nieumiarko- 
wana polemika nawet w kwestyach spe- 
oyalnyon.

Było to w południe, gdy dr. Jorge szedł 
do laboratoryum miejskiego, leżącego na uli­
cy Laranjal. Szedł w towarzystwie swego 
kolegi, cieszącego się również zasłużona re- 
putacyą, dra Avelino Costa.

Zajmowano się kwestyą obecnej epide­
mii. Dr. Jorge zapewniał, iż nie może być 
wątpliwości co do natury choroby, która jest 
bezwątpienia dymiennioą (dżumą) podczas 
gdy dr. Costa był odmiennego zdania. Roz­
prawa ożywiła się i polemika stała się gorą- 
oą. Nareszcie doszło do tego, że dr. Costa, 
zapominając o wszelkiej mierze i wszelkich 
względach uniósł się do tego stopnia, że 
podniósł laskę na swego kolegę. To stało się 
powodem zbiegowiska i dr. Jorge musiał 
ukryć się w laboratoryum. Dziwić się niepo­
dobna, iż tłum stanął po stronie dra Costa, 
który podtrzymywał opinię ludową, że w 0- 
porto dżuma nie istnieje, co jednak  nastąpi­
łoby wtedy, gdyby to mniemanie uwzględ­
niono i zaniechano środków ostrożnośoiP I  tak 
odzywają się uzasadnione głosy, że środki 
ostrożności są zbyt skromne i nie zapewniają 
zupełnego bezpieczeństwa. Z tego powodu

cznych z władzami hiszpańskiemi, które nie 
ohcą bynajmniej przenieść dżumy do Hisz­
panii.

Głowa metodyzniu. W Londynie doko­
nano w tych dniach wyboru osoby bardzo w 
świecie anglo-saskim wpływowej, a mianowi­
cie głowy najliczniejszej sekty angielskiej, 
metodystów. Wybór padł na Fryderyka 
Maodonalda, którego dziad i ojciec byli zna­
komitymi tej sekty kaznodziejami. Sekta, 
której przewodniczyć ma nadal Fryderyk 
Macdonald, liczy przeszło 30 milionów w y­
znawców. W  ostatnich wyborach na zgroma­
dzeniu londyńskiem, 166-em od czasu pow­
stania sekty, składało głosy 43,400 ducho­
wnych, 101,643 kaznodziejów i 7 milionów 
wyznawców. Przeważna większość członków 
mieszka w 8 'anach Zjednoczonych Ameryki 
północnej. Założycielem sekty był John We- 
sley, urodzony w Lincolnshire w roku 1703, 
który w r. 1736 pospołu z Jerzym  Whitfiel- 
dem założył stowarzyszenie do badania bi­
blii, nazwane później „świętym klubem me­
todystów . W chwili śmierci Johna Wesleya 
w r. 1791 było już w Anglii 119 gmin wy­
znaniowych tej sekty z ogólną liczbą 76 968 
wyznawców. Największą popularnością sekta 
metodystów, obok sekty baptystów, cieszy 
się u murzynów rzeczypospolitych Haiti i 
San Domingo. Sekta liczy wśród swoich wy­
znawców pióra tak znakomite, jak  Burne Jo­
nesa, Rndyarda Kiplinga i w. m.

99H en n eb erg -S e id e
n u r  a c h t ,  wenn direckt ab meinen Fabriken bezogen!

Schwarz, weiss und farbig von 45 kr. bis 11. 14.65 per Meter — glatt, gestreift, karrierte, 
gemustert, Damaste etc. (ca. 246 versch. Qual. und 2000 versch. Farben, Dessins etc.)

Zu Eoben u. Blousen ab Fabrik! An Private porto- u. zollfrei ins Haus.
^ £ “C L S t e r  " u . n c i g r e ł n . e n . d -

Doppeltes Briefporto nach der Sohweiz.

O . H e n n e b e r g ^ s  S e id e n - F a b r ik e n ,  Z i l r i o h ,  (K. &  K. Hoflieferant).

Boże zbaw Polskę!
Prześliczna c h ro m o lito g ra f ia  r,a fcar 

tonie, wielkości u /l0 entm tr , przedstawia­
jąca N ajśw . M aryę P annę  C zestochow ­
a k ą ,  o toczoną he rb am i L itw y  i lingi.
w bardzo wiernem wykonaniu. — Na od 
wrotnej stronie M odlitwa za Ojezyzuę, 
aprobowana przez władzę duchowną.

Cena egzemplarza 20 et., tuzina 2 złr

NAKŁAD KS1EBABNI RATOLICilEJ
Ufa m .SULKOWSKIEGO

vv Krakowie.
Tamże wyszły:

Fotografia N »‘św . M. P. Ostrobram­
skiej (matowa) w małym formacie, na 
odwrotnej stroni- M odlitwa za nawró- 
eenie n ieprzyjaciół Polski' Cena 15 ct. 

P oleeenie naszej Ojczyzny B o g u , uło­
żył kapłan zakonnik. Cena 5 et. 

L itan ia  za naw rócenie Rosyan. Cena 2 et 
M odlitwa za naród nasz i braci prze­

śladowanych. (300 dni odp.) Cena 2 ct.

T t  •  1 |  •  ze znanej f a b r y k i  k o a -
# 1 1 1 1 V  M 1 1 1 0 1 W  l i  1 [ l s e r w ó w  w L e o b e r s -
l i l l l j  i  d o r f i e .  Najzdrowszy i uaj-

" * tańszy środek żywności. Za­
wartość pożywna wedłng urzędowej analizy 86VS%- — Celujące 
smakiem i prędkością przygotowania. Prospekta i próbki na żąda­

nie gratis. - Zamówienia przyjmuje: 3816

B i u r o  S c h f t p i r y ,  L w ó w ,  u l .  S y k s t u s k a  * 7 .

E R O B t f E  O G Ł O S Z E N I A
po 1 ct. od wyrazu.

jL ÓŻKA żelazne , składane po złr. 5'50, 
^  z bokami , crzethowo lakierowane po 
złr. 12 50, 1 4 - - ,  1 6 - ,  18’—, 20 — i wy­
żej. Materace druciane po złr. 1250 
Łóżeczka dziecinne od złr. 12'— do 20'— 
poleca P io tr Chiząstowski, handel żelazny 
we Lwowie, plac Kapitulny 1 (naprzeciw 
katedryi-

LATA REI , płaszcze i kiszki gumowe 
wszelkie przybory dla kolarzy, poleea 

najtaniej T a d e u s z  u u s t o w l o z ,  skład 
rowerów, Lwów, ulLa Akademicka 1. 12.

rt DOLNEGO i uczciwego zarządcę eko 
l i  nomieznego z wyższem wykształceniem 
zawodowem , może polecić Zarząd dóbr 
Boguchwała koło tizeszowa.

0B R O D N IK  żonaty, w sile wieku, wy 
kształcony gruotowcie i praktycznie 

w swoim zawodzie z długoletnią prak­
tyką po większych ogrodach, rudowity 
Ślązak , biegły w polskim i niemieckim 
w mowie i piśmie, mogący się wykazać 
dobremi świadectwami i poleceniami z po­
sad gdzie pozostawał — poszukuje posa­
dy od 10 października lub później. Ła­
skawe zgłoszenia upr. s^a adresować: F. 
Witte czek w Zurawnlo. 312

R e r l D a  t ;  t
chińsko-rosyjska, zbiór majowy . świeża 
Souchcng l. złr. 3 75, II. z, Ir. 3'—i Okru­
chy najlepsze złr. t -75. Okruchy drobue 
złr. i 30 za funt. Dwór Lapazyn Brzeinny.

D alsze
speeyainości:
Atrament
do pisania i 
kopiowania. 

Maść na skórę 
medopnszcza- 

jąea wodę. 
P a t  środek 

na podeszwy 
V A J U > O L .  

Pasta do czy­
szczenia mo­
tała i srebra, 
oraz myałodo 

czyszozenla 
złota. Lakier 

do skóry. 
Patentowana

Kto chce mieć bardzo czarne obawie, 
świeeąee i  trwałe, nieuhaj kapuje tylko

Fernoiendta czernidło dla obuwia
i dla obuwia jasnego tylko

fM ta lfa  tran tomy skórzanej.
W szędzie do nabyela. 

c. k. uprą. Fabryka założona w roku 
1882 we Wiednia.

Skład glówDj: Wiedeń, I ,  Scłmlerstr. 21.
Z powodu wielu bezwartościowych na­

kładów niotw proszę dokładnie uważać na 
moje nazwisko Bt. P e r n o le n d t .  

nacierania „NigreP płynny szuwaks na czarne i 
tolorowe buciki 35 Ct. 3422

szczotka dn

'ŁJ

dostarcza kompletne uniformy
w ykonane podług przepi3U elegancko i  trwale

J. CALDERONI, Lwów, Kopernika 9.
C o a n l ł e l  z ł ®. ±«fctiL*jaAe d a r m o . 400

Przeciw trudnemu trawieniu, katarowi żołądka kiszek, hemoroi­
dom, cierpieniom wątroby, błędnicy, uderzeniom krwi jeet zalecaną

S c h e r i n g f a  e s e n c y a  p e p s y n o w a
(wedle przepisu tajnego radcy prof. Dr. 0 . Llsbroioha) ze świetnym skutkiem. 
Działa w wysokjm stopniu na podnloelonle apetytu . wzmocnienie io ł  ka i 

dobro trawlenio. — Składy w pierwszorzędnych aptekach. 3387|
S o h e r i n g ’8 G r f in e  A p o t h e k e ,  B e r l i n  N .

Biuro komercyalne.
Zawieszenia w ypłat, nie będącym w mo­
żności wypłacania długów i konkursa u
kupców, iabiykantów i przemysłowców 
załatw.a szybko i dyskretnie potrzebny 
kapitał dostarcza Aleksander Langer, Wie­
deń, IX., Porzellargasse 38. W godzinach 
od 8 lo  i od 2—4 pr.yimuje się strony.

A g r o n o m
rnowany, debrze polecony, po­

szukuje posady, 
to s z , ul. Jozafata 6, Lwów.

w łasnego
..   chowu

 Ml tM lR M p
łagodne, dobrze wystałe, dostarcza od 56 
litrów wzwyż, białe li tr  po 24 ct., czer­
wone po 26 ot. Benedykt H ertl, właściciel 
dóbr, zamek Golitsch przy (ionobitz, Styrya.

STARE KURACYJNE WINA TOKAJSKIE
1879_________ 1878 1874

po złr. 2’40 3-— 360
1868

4 i 4-50

SOROKA 9 OSAJU
S t .  M A R K I E W I C Z A

3647

1863 1852
6 i 5-6Ó ś-6Ó
1868 1856

złr. 8 i 10 12*—
we Lwowie 

w Rynkn 1. 42.

6 z ło tych  , 18 srebrnyeh me­
dali ,  30 dyplom ów poehwal-

C. k. aprzyw .

woda do mycia koni
Przeszło 85 lat używany w ataj- 
■loob dworskich, w większych 
stajniaob wojskowych i cywil­
nych, jako środek wzmacniający 
przed I po wiotkich natężeulaoh, 
w zwichnięciach, spieczeniu, w 
stężeniach musknłów etc. czyni 
konia wytrzymałym na najwięk­

sze trudy.

K W 1 Z D Y
Patentowane strychulce pęcinowe gumowe.

Patentow ane strychnlee pęcinowe wyrabiane w barwach 
szarej, eiarnej, brunatnej I białej w 4 wielkościach, a
mianowicie dla lew ej 1 p raw ej nogi.
Dla pę dny mierzonej w o 6 o obwodzie 20—82 cm nadsje nr.ą

" n 22—24 „ „ „ g
» » ^4 27 „ „ „ g

2 7 - 8 0  „ „ „ i
Cena patent, stryohnio pęeinowyeh barwy szarej za Bztukę 

Nr. 1 złr. 2 ‘75 — Nr. 2 złr. 2 95 — Nr. 3 złr. 3-20 
Nr. 4 złr. 3-65; w b arw ie  czarnej, branatnej 1 b iałej 
Nr. 1 zł. 8 95, Nr. 2 zł 3 20 Nr. zł. 3 4 0 , Nr 4 zł. 3'85.

K wizdy patentowane jnyrządy ocitronne jamowe dla ndg kofiskieb.
Ilustrow any katalog  darmo I optatnle. “0 0

Franciszek Jan Kwizda ń. k. au itr.-w ęf,, król. rum. i kr. belg. dostawca nadworny 
ap tekarz  obwodowy 4 K oraenburgn pod Wiedniem.
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DO KOŃCA WR ZE ŚNI n|
W SPANIAŁE POŁOŻENIE

Wykwintny a priytem  lani pobyt letni 
Ś w ie t n e  wynik i  f w chorobach żo łądka .wą l roby .  

l eczenia • nerpk 1 organow oddechowych
Mi co ty iwidt stawne alkaliczne solankowe j T k M P E L  ’■ y - I .STYRYA

W:s/ysH<le redzajo leczenia. i1)
ISzcżegolowe prospekta wy.syłd Dyrukcya darmo I oplitole.
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ZAW0WI
S E Z O h

Od roku 1868 używa się z najlepszym skątkiem.

Bergera lecznicze m y d ło  sm o ło w co w e
na klinikach i przez lekarzy polecone, bywa używane prawie we wszystkich pań 
stwaoh Enropy z świetnym skutkiem na wszelkie wyrznty skórne szczególniej ns 
przewlekłe i łuszczące się liszaje, świerzb, strupy i pasożytue wy­
rzuty, tudzież na czerwoność nosa, odmarznięcia, pocenia nóg, łupież 
na głowie i brodzie. — Bergera mydłn smułowcowe zawiera 40% smo- 
łowca drzewnego i wyróżnia się znacznie między wszelkiemu innemi 
mydłami smołowoowemi w handlu. Celem uchronienia się przed fałszo- 
/anlaml należy żądać wyraźnie Bergera mydła smołowcowego i uwa­

żać na wydrukowany obok znak ochronny.
W uporczyw yoh cler pianiach skórnych nżjw s się zsmiast mydła smołowco­

wego skutecznie

Bergera mydła smołowcowo - siarczanego-
Jako łagodniejsze mydło smołowoowo do usunięcia wszelkich nleozystośol cery, na 
wyrznty skórne i na głowie u dzieci, tudzież jako niezrównane mydło do mycia I 

kąpieli dla oodzlenuego niytku służy, zawierające 35% gliceryny i pachnące

Bergera glicerynowe mydło smołowcowe.
Cena sztuki każdego gatunku 85 ct. w raz z przepisem ' ożycia.

Z innyoh mydeł Bergera poleca się następne, zasługujące na uw agę: Mydło benzoowe 
dla wydelikatnienia cery : mydło boraksowe przeciw wypryskom; mydło karbolowe 
do wygładzenia cery i blizn po ospie i jako mydło odwaniające; mydło lohthyoiowe 
czerwoność tw arzy; Bergera Igllwiowe mydło do kąplolł I igllwiowe mydło toaleto­
we ; Bergera mydło dla małych dzieci <25 c t )

B e r g e r a  m y d ł u  p e t r o s u l f o lo w e  8596
przeciw czerwoności twarzy i nosa , wyrzutom i swędzeniu skóry ; mydło pieg owe 
bardzo skuteozne; mydło elarozane przeciw stłnszczeniom i nieczystościom skóry

Bergera pasta do zębów w tubkach,
najlepszy środek do czyszczenia zębów, Nr. 1 dla normalnych zębów, Nr 2 dla pa­
lących. Cena 80 et. Mydło tannlnowe przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów. 
Względem innyoh mydeł Bergera zwracamy uwagę na przepi»» użycia. Należy żą­

dać zawsze mydeł Bergera, gdyż istnieją liczne naśladow&nania bez skutku.
Fabryka i główna rozsyłka: G. Heli & Comp., w Opawie (Troppau)
odznaczona dyplomem honorowym na m iędzynarodowej w ystaw ie farm aceu­

tycznej w  W iedniu 1883 roku. 2607
M iejsca nabyela we L w o w ie : w aptekach p p .: P. Mikolascha, Zygrn. Rucjce- 

ra, H. Blumenfelda, Jakóba Beisera, A. Łazowskiego, A. Elirbara, Z. Haya, K. Sklt- 
pińskiego, J . Wewiórskiego, Dr. Zarzyckiego i A. Rappaporta — dalej w aptekaek 
pp.: to Brodach u Kulaka, Erisa i Landesberga, to Boraiceowie u M. Piotrowskiego 
to Breeianach n A. Dursta, L. Nahlika; to Brzozowie u Haiamasa opadk.; to Chy- 
rotctc u Lewickiego; to Drohobyczu n A. Krzyżanowskiego G. Tobiaszka; to Jaro•
1 nowiu , u J . Angermanna , J . Rohma; to Kołomyi u Pawłowskiego, Stenzla, Wito 
łsawskiego; to Kamionce u Pilewskiego; to Przemyślu we wszystkich 4 aptekach 
to Bzeszotoie u Kurpińskiego, P rona ; to Samborze u J. Aieksiewicza i Herdliezka 
spad.; to Stanisławowie w wszystkich 3 aptekach; to Skolem u apt. Lechowskiego, 
dalej w Stryju, w Tarnopolu, jakoteż we wszystkich znaczniejszych aptekach Galicy i.

Przez wynalazcę prof Dr. Meidlngera wyłącznie upoważniona fabryka

PIECÓW MEIDINGEROWSKICH
H .  H E I M  a. i t  nadworny dostawca

w Wiedniu — Dóbling, ' w Wiedniu, I., Kohlmarkt 7,
-w Budapeszcie , TłionetfcLof.

Patenty we wszystkich państwach. Pierwszemi nagrodami odzna­
czona na wszystkich wystawach.

e p la c io  i wentylacyjne piscB do naiełnlaiia.
Dla miesjfcań, s ik ó ł, biur itd . całkiem skromne i gustowne. Do­
wolna długość palenia przy opalaniu koksem , do 24 godzin trwa 

paliwo przy opalaniu węglami kamień nemi.
Opalanie kilku pokoi tylko jednym  piecem.

PUCE H I D i n O M I l
Ostrztgamy przed naśladowaniami M F I F I I N C F I R - f - M  
powołując się na nasz znak ochron- 
ny lany w środka drzwi od pieoa.

MEIDIH6ERA PIECE „ H S S T I A ‘1
N apełnianie bez hałaso, bez kurzu, usuwanie popiołu i żużli.

K O M I N K I  trawiące dym.
Kom jy  zostają bez dymu. Nieograniczony czas trwania palenia.

Stosowne na każde paliwo. 3854
K a l o r y f e r y  I C e n t r a l n e  o p a l a n i a

trawiące dym. | wszelkich systemów.
S u s z a r n ie  na cele przemysłowe i gospodarczo-rolnicze.

P ro sp ek ta  i cenn ik i darm o  1 o p ła tn ie .

Liebe’go Wino Sagrada
bardzo smaczne, nies prawlnjące c ię ż k o śc i, reguluje i  u ła tw ia  traw ienie
bez złyoh skutków, uważanym bywa przez wieln lekarzy jako lepszy od silnie 
działających środków rozwalniająeych. — Proszę żądać wyraźnie: „ L le b e ’e o  

W in o  S a g  r a d a "  Fabryka; T etschen  a E . i D resden 3*45

jem mam

L in ie  n « » I a i i d y a  - A m e r y k a
P rzew óz jedno lub dw urazowy tygodniow o 3S63

z  R o t t e r d a m u  d o  IN o  w .  Y o r k u .
k  Binro dla k a ju t: W ien, I- K olow T atrlng  10.

Biuro dla pokładu : W l e n , IV., W eyrlngergasse  7 A. 
Kajuta I. k lasy  : K s jn ta  II. k la s y :

  od 1. sierpnia do 15. października Mrk. 200
od 16. października do 31. lipca Mrk. 180.

od 1. kwietnia dó 31. paźdz. M rf. 290—400*) 
od 1. listopada de 31. marca Mik. 230—320
*) Zależne od położtnia i  wiolkośei ka ju ty  orar ohyżości i  eleganeyi parowca.

Z i l z e r ’a  ■ w srb o r ia .a , 3868

Pomada przeciw piegom
zbadane przez lekarzy jako zupełnie nleszkedlłwn, posiada tę 
niezrównaną własność, żc wybornie konserwuje płeć i  uauwa 
wszystkie wyrzuty skórne na twarzy, zaś przedewszystkiem 

g u b i  p i e g i  ete 
1 wielki tygielek złr. 1'20, mały 60 ct., 1 sztuka mydła 30 ot. 

Jedyny we L w ow ie sk ład  mojego fabrykatu
w drooueryi p. Emanuela Schenkwra, Słoneczna 15.

N o w o ś ć  t Nowość!

PBHFDMY
!! z b i a ł y c h  f i o ł k ó w ! !

wynalazku

Jana Ihnatowicza
w e  L w o w ie .

F l a k o n i k  1 z ł r .
Sklepj własne: we Lwowie u). Kopernika 3. »!. Halicka 11; 
w Krakowie Sukiennice 20; w Czernioweach fiynek 2 ; w Prze­

myślu ul. Franciszkańska 24.

N o w o ś ć  t N o w o s c  I

R O N C E G N O
najsilniejsze naturalne wody mineralne zawierające arsen i żelazo

zaleeane  przez najp ierw  sze pow agi le k a rsk ie  p r z y :

anemii, chlorozie, cierpieniach nerwowych, skórnycn,
kobiecych, malaryi etc. 3956

P i c i e  w o d y  t r w a  p r z e z  ca ły  rok.
Do nabycia we wszystkich składach wód mineralnych i aptekach.

0000000000000000000030000
Jako dobr̂  i pewną lokacyę o

polecamy: ^
4% listy  hipoteczne oronowek 
4ł/,%  listy  hipoteczne 
5% listy hipoteczne prem iowane 
4% listy Tow. k redy t, ziemskiego 
4Vi% listy Banku krajowego 
4% Usty Banku krąjowego,
5% ohligacye kom unalne Banka krajowego 
4% pożyczkę krajow ą 
4°/0 gslle . ob ligacje  propinucyjne 
i w sze lk ie  ren ty  państwowe.

INadto polecamy
Akcye g*alic. Towarzystwa elektrycznego.

Papiery to knpujt i sprzedaje po najdokładniejszym 
kursie dziennym

KANTOR WYMIANY
0  c. i  w l  p lic . i m m  Basta aim tecziep
ooooooooooooo ooo ooo oooooi

Na sezon letni! Do odświeżania i konserwowania

l e t n i c h  b u c i k ó w K re m y , la k ie ry , m y d e łk a , ap re - I r i e d f l c l l  & A .  B e d fiO C l
t u r y  1 w a s e l in ę  p o le c a ją  Lwów, ni. Hetmańska 1. 4) obok cukierni Wgo Grossa.


